
Św.  Anna  –  dobre  drzewo
rodzące dobre owoce
Już dawno zdążyliśmy się pogodzić z historyczną niewiedzą na
temat św. Anny naszej Patronki. I coraz bardziej zdajemy się
polegać na tej wiedzy, którą objawia nam nasza wiara o babci
Pana  Jezusa.  Już  nam  nie  przeszkadza  to,  że  Ewangelie
kanoniczne Nowego Testamentu milczą na jej temat. Naszą wiedzę
i umiłowanie św. Anny rozbudzają w nas dobre, święte owoce,
które  nasza  Patronka  pozostawiła.  Św.  Anna  to  drzewo,  na
którym, oprócz wielu innych dobrych owoców, odnajdujemy owoce
Najświętsze: Maryję i Jezusa Chrystusa. Niewątpliwie pierwszym
owocem  dobrego  życia  św.  Anny,  w  porządku  czasowym,  jest
Maryja. Największym owocem, w porządku zbawienia, jest Jezus
Chrystus.  Św.  Anna  była  kobietą,  której  proste  życie
codziennie toczyło się w tych dwóch porządkach: w porządku
mijających  lat,  szybko  upływającego  czasu,  i  w  porządku
zbawienia. Zapewne nasza Święta nie znała tego rozgraniczenia.
Ona wiedziała, że czas jej życia jest czasem jej zbawienia.
Ponoć długo czekała na swe upragnione dziecko, ale wiedziała,
że u Boga zawierzenie więcej znaczy niż ?długo? lub ?krótko?.
Zapewne widziała wokół siebie wiele przykładów, że coś trwało
o wiele krócej, wręcz na skinienie ręki, ale nijak się miało
do  zbawienia.  Ludzie  chętnie  wymuszają  owocowanie,  ale  za
chwilę przekonują się, że ich owoce są kwaśne, bezużyteczne.
Im  starsze  drzewo  oliwne,  tym  bardziej  zakorzenione,  tym
lepsze owoce. Św. Anna to drzewo mocno zakorzenione w Bogu –
drzewo wydające dobre owoce. To sam Bóg uznał, że na tym
drzewie pojawi się owoc dający życie czyli Chrystus – owoc
poznania dobra i zła. Pan Jezus był dalszym owocem życia św.
Anny, a jeszcze bardziej owocem życia swej Matki Maryi: Owoc
żywota Twojego, Jezus. I tak oto św. Anna staje znowu przed
nami jak stare święte drzewo, mocno zakorzenione w Bogu, które
wydaje dobre owoce. I my jesteśmy tymi dobrymi owocami, kiedy
z wiarą przychodzimy uczcić naszą Patronkę, na jej odpust.
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Czas tu się nie liczy. Liczy się zegar naszego zbawienia,
który  tyka  rytmem  przeżywanych  doświadczeń,  podejmowanych
decyzji i wyborów. Zegar, który tyka rytmem naszych radości,
osiągnięć,  ale  i  słabości,  błędów  i  grzechów.  Jesteśmy  w
doskonałej sytuacji, bo przed nami był Zbawiciel, Pan Jezus –
owoc życia Matki Najświętszej, ale i św. Anny. Odpust św. Anny
jest  czasem  budzenia  tęsknoty  i  odczuwania  tych  samych
życiowych  soków,  które  wydały  dobre  owoce  w  życiu  naszej
Świętej.  Jesteśmy  przecież  częścią  tego  samego  świętego
drzewa, zakorzenionego w Bogu.   [prob]

Trwanie w Chrystusie
Dzisiaj wielu ludzi, może jeszcze ciągle ?większość”,
deklaruje się jako ?wierzący”. Jak to  ?bycie wierzącym” ma
się do ?trwania w Chrystusie”, o którym mówi dzisiaj
Ewangelia? Znakiem tego trwania w Chrystusie jest przynoszenie
owocu, w dodatku obfitego owocu – jak jest napisane. Właśnie z
tym mamy spory kłopot, bo któż z nas może się poszczycić
jakimś owocem, w dodatku jeszcze obfitym? Pan Jezus nas
uspokaja, gdy mówi: Beze Mnie nic nie możecie uczynić. A więc
jeśli jest cokolwiek, czym moglibyśmy się pochwalić,
poszczycić, to jest to ewidentny dowód miłości Bożej i Jego
troski o nas. Jesteśmy bardzo zabiegani, zatroskani o
wszystko, przeświadczeni, że czego my nie zrobimy, tego nikt
za nas nie wykona. A tu Pan Jezus mówi do nas: Beze Mnie nic
nie możecie uczynić. Marne te owoce naszego życia, jeśli
usiłowaliśmy je osiągać bez Niego. Wielu już wylało wszystkie
swoje łzy nad tymi osiągnięciami własnego życia. Gdy wszystko
poszło ?na marne” w jednej chwili.  

Pan Jezus bardzo się cieszy z naszej wiary, ale jeszcze
bardziej pragnie, abyśmy w Nim trwali, codziennie, w każdej
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sytuacji, świadomi, że bez Niego nic nie możemy uczynić
sensownego, wartościowego. Dzisiaj potrzeba nam tego
najbardziej: nie tyle zdeklarowanej wiary, ile trwania w
Chrystusie i w Jego świętym Kościele.  


